td Warunki prenumeraty Kurjera 


= hem bezpłatnem wydaniem po- 


 Bkj» 


Nr I54a Dnia 5 czerwca, 


GENA KURJERA: 
arszawskiego (wraz z codzien- 


łannem) podane są w nagłówku 
lumern wieczornego. 

Oddzielna przedpłata na jedno 
tylka wydanie Kurjera Warszaw- 
kiego przyjmowaną być nie 
Może, 

Numer pojedyńczy wieczorny 

9p. 5, poranny w dnie powsze- 
le kop. 3, poranny w niedzie- 
Si święta kop. 5. 
ast Bonifacego B. i Walerji. 
Medziela: Norberta B. 
Poniedziałek: Roberta Opata. 
torek: Maksymina B. l 


Zachód 


Przybyło „ 


KALENDARZ. 


Imiona słowiańskie: Dziś Dobromiła; jutro Cichomira. 
abożeństwa; W kościele św. Anny na Krak.-Przedm, 

© godz. 9-ej zrana wotywa na intencję nawrócenia grze- 
Szników; w kościele Opieki św. Józefa na Krakowsk.- 
rzedm, o godz. 9-ej zrana wotywa na intencję bractwa 
matek ehrześcjańskich; w kościele św. Kazimierza na 


„"owem-Mieście o godz. 4-ej po południu nauka przygo- 


waweza dla dzieci przystępujących do pierwszej ko- 
munji, 

„ Zgromadzenia: Dwudzieste ósme zgromadzenie ak- 
<Jonarjuszów kolei żelaznej bydgoskiej. (Dworzec sta- 
t©yjny—godz. 2 po południu.)—Szóste doroczne ogólne 
Zebranie akcjonarjuszów Towarzystwa warszawskiej fa- 

"Yki stali, (Lokal Towarzystwa godz. 2 po południu.) 

Wystawy: Wyst. Tow. zachęty sztuk piękn., Krak.- 
Tżedm. nr, 15 (od godz. 10-ej rano do 6-ej wieczor.) — 
stawa obrazów A. Krywulta. (Hotel Europejski— 
todziennie od godz. 9-ej rano do 6-ej wieczorem.) 
Teatras Wielki: dziś przedstawienie zawieszone; jt- 
przedstawienie trupy rosyjskiej: „Rewizor”, „Fili- 
anka herbaty” i „Sól małżeńska”;—Letni (w ogrodzie 
askim): dziś „Carmen”; jutro „Chata za wsią”;+—No - 
wy: (przy ulicy Królewskiej): dziś „Porucznik Szykow- 
; jutro „Pierścień rodzinny”. (Godz. 8 wieczorem.) 
k Cyrk Balamońskiego i koncert. (Dolina szwajcarska— 
*oneert o godz. 6-ej, przedstawienie w cyrku o 8-ej.) 
niy g7ód zoologiczny: ulica Bagatela, Otwarty codzien- 
‘Pod godziny 10-ej rano do wieczora. 
1 zk OT S DE S aoa UD ES 
W sprawie bruków. 


„Kilku tutejszych amatorów geologji zamierza pod- 
niege myśl zużytkowania granitów tatrzańskich dla 
Polrzep naszego przemysłu. 
k ak wiadomo, dotąd magistrat miasta sprowadzał 
zn granitowe, potrzebne do brukowania ulic, aż 
ostat, -5Ji> a że były bardzo kosztowne, przeto w 
wi tnieh czasach sprowadzano kostki brukowe z ka- 
Śniołomów szląskich. 


96) 


ABRAHAM KITAJ. 


z POWIEŚĆ 
SZASÓW KRÓLA JANA 


przez 


Zygmunta Kaczkowskiego 


(Dalszy ciąg.) 


po r"Yiechawazy do Hoczwi, wziął Pana Roga na 
brat, 1 prosto na zamek zajechał, a stanąwszy przy 
iaket posłał po Mruka. Kiedy Mruk się dowie- 
< C0 Bię stało, naprzód ręce załamał, mówiąc: 
p Jużeśmy teraz wszyscy przepadli! 
way zastanowiwszy się trochę, rzekł do Mleczka: 
A się do mnie, to ja ci będę wdzięczny do śmier- 
pewn; S przysługę, bo moja żona, chociaż niewinna, 
ków. pia była żywa nie wyszła z rąk panów ławni- 
« Pójde ja teraz do kasztelana, a może i on to 


zrozumie, ż PRD on t 
zysługa eś zarazem i jemu wielką wyrządził 


mn poszedł. Długo go widać nie było, lecz kiedy 
mu; aj ył mocno uradowany, bo kasztelan pozwoli 
do M Y wziął żonę i córkę do swego mieszkania, 

eczką zaś rzekł: 


M Kasztelan chce się zaraz z tobą rozmówić. 
"kasz trad więc szedł na krużganek zamkowy, gdzie 
uż lanii ksiądz kantor już czekali na niego. 


Btawięn a zmierzchło i wielką lampę oliwną po- 
„Jednak zd 


krużganku. Mieczko był niespokojny, 
ecydowany raz przecie całą prawdę po- 


| 


Wychodzi i rozsyła się dwa razy dziennie na Warszawę na prowincję. 
uroczyste wychodzi tylko rano, w poniedziałki i dni poświąteczne tylko wieczorem. 


Wschód słońca o godzinie 3 minut 44. 


Długość dnia godzin e 


” 


Sobota. 


ROK SZEŚĆDZIESIĄTY SZÓSTY. 


Ogłoszenia i prenumeratę przyjmuje kantor Kurjera Warszawskiego codziennie od godziny 8-ej rano do 8-ej 
wieczorem, w niedziele i święta od godziny 10-ej rano do 1-ej w południe. 


Wschód księżycą o godzinie 6 minut 59 r. à 


Hedakcja, administracja i drukarnia na placu Zeafralnym nr 9.— Telefonu nr 126. 


Kamień szląski, aczkolwiek tańszy, okazał się je- 
dnak znacznie mniej trwałym i kruchszym, oraz 
wrażliwszym na wpływy atmosferyczne. 

Wartoby więc zająć się zbadaniem granitu ta- 
trzańskiego, znajdującego się w obfitości na galicyj- 
skiej i węgierskiej stronie Tatrów. 

Nie należy przytem zapominać, że magistrat kra- 
kowski posiada własne kamieniołomy porfirowe pod 
Krzeszowicami. 

Z kamienia uzyskiwanego w tych łomach zrobio- 
ne są doskonałe bruki podwawelskiego grodu. 

Przypomnieć przytem wypada, że już dawniej w 
celu zbadania tatrzańskich granitów na gruncie, za- 
rząd miasta Warszawy wysłał jednego z inżenierów 
miejskich na miejsce, ale ten odwołany został nie- 
bawem przed dokonaniem powierzonej mu misji. 

Wartoby więc obecnie sprawę tę podjąć na nowo, 
gdyż prawdopodobnie doprowadziłaby ona do bar- 
dzo pomyślnych rezultatów, miasto nasze bowiem, 0- 
prócz znacznej oszczędności w kosztach, uzyskało- 
by materjał do brukowania ulic o wiele m 
dniejszy od wszystkich dotychczas używanych. 

Wreszcie zaznaczyć tu wypąda, że granity ta- 
trzańskie, oprócz użyteczności do brukowania ulie, 
nadają się bardzo dobrze i do innych celów przemy- 
słowych i artystycznych. Wiadomo bowiem, że pię- 
kny pomnik, ku uczczeniu założyciela plantacyj kra- 
kowskich wzniesiony tamże, zbudowany jest z do- 
skonałego tatrzańskiego granitu, i 


Teatr rosyjski. 


„I mądry czasem strzeli bąka”, 5-aktowa kome- 
dja A. N. Ostrowskiego, którą artyści rosyjscy wczo* 
raj odegrali na deskach teatru Wielkiego, przedsta- 
wia walkę sprytnego karjerowieza, który poświęca 
wszystko dla osiągnięcia stanowiska i majątku. 
Dzięki wrodzonym zdolnościom, z łatwością gra on 
na słabościach ludzkich i już stoi u kresu swych ce- 
lów i marzeń, gdy nagle stacza go w przepaść mści- 
wa ręka kobiety. 

Pp. Nikulinowa i Jużyn odegrali bohaterów z wiel- 


wiedzieć tym 
Ale kasztelan go bardzo łaskawie powitał, mówiąc: 

— Jużeś też cale wyszedł na Loath na starość, 
boś i bastjon z narażeniem życia wystrzelił w po- 
wietrze i teraz znowu łba nastawiłeś za niewinną 
kobietę, za co ci się też dobre słowo należy. A toby 
mi się podobało, żeby pan Dzierzek takiemi beze- 
enemi kunsztami miał się ratować z tej hańby, jaką 
się okrył! Ktoś tam właśnie potrzebował jego lu- 
dzi czarować, kiedy ich mógł przekupić pieniędzmi. 
Dobrześ zrobił, żeś mu wytłukł tę resztę dragonów. 
A dużo ich tam ocalało? 

— Nec nuntais cladis, panie kasztelanie — rzekł 
Mleczko—bom wożnego i tego tam jakiegoś szlach- 
cica wziął w łyka i do Cisny odesłał. 

Więc kasztelan i kantor serdecznie się śmiali i 
Mleczka bardzo honorowali. Tego też wieczora 
Mleczko jest przypuszczony do kasztelańskiego sto- 
łu, gdzie mu sama kasztelapowa nalewała starego 
wina, mówiąc: 

— Mamy i my dobry miód w naszej piwnicy, ale 
cię nim nie będziemy traktować, bo ci nie służy. 

Zaczem Mleczko musiał opowiadać co do słowa i 
ze wszystkiemi szczegółami, jak Abraham kozacką 
chytrością wyślizgnął bastjon z pod niego, jak on go 
potem w powietrze wystrzelił i wszystkie te rzeczy. 
Opowiedziawszy zaś wszystko, a widząc, że jest ła- 
skawie słuchany, przedstawił zręcznie sprawę Mru- 
czychy i zlekka natrącił, że odprawiwszy siedmiole- 
tnią, a podobno i dłuższą pokutę, zasłużyła na: to, 
aby była napowrót do łaski przyjętą. 

Kasztelanowa wdzięczna spojrzała na Mleczka, a 
potem na męża, ale kasztelan rzekł: 

— Jużci ja jej nie dam włóczyć po sądach, choć- 
bym miał sam jej bronić manu miliari. Ale żebym ją 


77985 Zachód h w . 
16 aie Wysokość wody na Wiśle stóp 1 
Ba owsa Bly Dziś o godzinie 4-ej rano ciepła 12° R. 


Dnia 24 maja (5 czerwca) 1886 r. 


CENA CGŁOSZEŃ: 
Reklamy: za jeden wiersa 
pierwszy raz 25 kop., każdy nas 
stępny raz 20 kop. 
Nekrologja: za jeden wiersz 
15 kop. 
Zwyczajne i małe ogłosze 
niaw numerach porannych, zwy- 
jątkiem niedzielnych i świątecz: 
pych, zamieszczane nie będą, 
Ogłoszenia do Kurjera przyj: 
mujetakże Biuro Ogłoszeń Rajch« 
mana i Frendlera, ulica Sena: 
torska nr 18. 
roda: Pryma i Felicjana M. 
ź 39 w. | Czwartek: Małgorzaty Kr. Sz 
cali 8. | Piatek: Barnaby Apostoła. 
Sobota: Onufrego P. Eschila B y, 


W niedziele i święta 


EEIT 


ką prawdą.. Prócz tego bardzo dobrze wywiązali 

się ze swego zadania panie Jabłoczkina i 5amojło- 

wore tudzież pp. Grekow, Muzyl, Rybakow i Sa- 
òwski. 


WIADOMOSCI BIEŻĄCE 
= Urząd główny poczt i telegrafów zawiadamia 
publiczność, iż według doniesienia zarządu poczt au- 


strjackich nie będą przyjmowane przesyłki adreso- 
wane do wysp Sycylji i Sardynji. 


= W tych dniach wydane zostało rozporządzenie 
o przejściu szkół technicznych pod bezpośrednie za- 
wiadywanie ministerjum dróg i komunikacyj. Etat 
wspomnianych szkół wynosić będzie 27,600 rs., z 
których 10,300 przyjęte zostało na rachunek skarbu, 
resztę ma pokryć opłata wpisowego. 


= Warszawskij dniewnik dowiaduje się o projek- ' 
cie przeniesienia do Warszawy zarządu dóbr skar- 
bowych w gubernjach: piotrkowskiej, warszawskiej, 
kaliskiej i płockiej, którego siedliskiem był dotąd 
Piotrków. 'Teraźniejszy zarząd dóbr państwa był 
pierwotnie zarządem samych tylko lasów i wówczas 
wybór Piotrkowa na siedlisko tej władzy motywo- 
wał się tem, że gubernja piotrkowska posiada naj- 
większe przestrzenie lasów skarbowych. Obecnie 
kiedy zarząd prócz lasów ma także nadzór nad in- 
nomi rodzajami majątków skarbowych, wzgląd przy- 
toczony sim przez się upada, natomiast okazuje się 
potrzeba przeniesienia siedliska zarządu do Warsza- 
wy, a to z powodu, że w Warszawie i w gubernji 
warszawskiej skarb ma Ag (dk, es posiadłości. Za 
przeniesieniem zarządu do Warszawy przemawia 
nadto i to, że władza ta potrzebuje często porozu- 
miewać się z prokuratorją, a przeprowadzanie kore- ' 
spondencyj opóźnia często załatwianie interesów. 
które w iuny sposób szybciej mogą być decydo- 
wane. 4 
= Młodszym asesorem prokuratorji w Królestwie 


Polskiem po ś. p. Z. Klawerze, zamianowany został 
pom. adw. przys. Jan Sobieszczański. 


panom, choćby też popaść w niełaskę. nazad przyjął na zamek, nie może to być. Pomyśli- 


my my nad tem do jutra. 

Zaś nazajutrz rano kasztelan kazał znowu wołać 
Mleczka do siebie, a kiedy stanął przed nim, rzekł 
do niego te słowa: 

— Powziąłem postanowienie, anobym się chciał 
przedtem ciebie poradzić. Podobno tam twój Pietra- 
szek smali cholewki do Rybki, a rodzice nie są mu 
krzywi. Więe niechaj się żeni. To moja pierwsza 
propozycja—a druga taka. Mruk już dość zdrowia 
natyrał w moich usługach i czas mu odpocząć. Pusz- 
czę więc jemu Cisnę w dzierżawę i będę się konten- 
tował jakąkolwiek tenutą. Tak sobie tam rażem 
będziecie gospodarować, a zdaje mi się, że wszyscy 
będziecie kontenci: bo i Pietraszek będzie mógł zo- 
stać nadal pod twoją komendą i Mruczycha będzie 
miała w danym razie obronę i tobie na stare lata to 
nie zawadzi, że będziesz miał dobrych przyjaciół 
około siebie. 

Więc Mleczko rzekł na to bardzo uradowany: 

— Niewiem ja, co Mruk na to powie, ale podo- 
bno wszyscy upadniemy do nóg panu kasztelanowi. 

Jakoż i tak się stało. A w lot, bo się wszystkim 
spieszyło. Zaraz w niedzielę odbył się ślub Pietrasz- 
ka z Rybką, w hoczewskim kościele, w obecności 
całego kasztelańskiego dworu, a sam ksiądz kantor 
im błogosławił; zaś w ciągu następnego tygodnia 
całe to weselisko w raz z Mleczkiem się wyprowa- 
dziło do ej 

"Tak tedy kasztelan, Liz. diówcń sobie rozumnie 
i zacnie, całkiem się uspokoił, boć było to rzecz 
pewną, że gdyby Mruczycha była się dostała po 
oskarżeniem czarów do sądów miejskich, które w 
tego rodzaju sprawach postępowały sobie nielitości. 
wie, a z zaślepieniem, to byłyby stąd i dla niego wy- 


== Na wczorajszem posiedzeniu wydziału lekar- 
skiego tute;szego uniwersytetu, zostali zatwierdzeni 
w stopniu lekarzy pp.: Paweł Frohwein i Maurycy 
Hirszberg. 

= Dowiadujemy się, że jedna z zamożniejszych 
obywatelek miasta naszego zapisała temi dniami 
aktem urzędowym dość znaczną sumę na schronienie 
nauczycielek. 


= Z literatury. 

* Drukarnia p. Niemiery nie ustaje w wydawni- 
ctwie książeczek popularnych treści nabożnej lub 
moralnej. 

Obecnie znowu wyszły cztery książeczki obejmu- 
jące nabożeństwo do Serea Jezusowego, nabożeń- 
siwo do św. Józefa Kalasantego, patrona młodzieży 
szkolnej, upominek dla dzieci przygotowujących się 
do pierwszej komunji i sposób pozbycia się nałogu 
przeklinania, 

= Z teatrzyków. 

Teatrzyk „Nowy Świat wystawia od dni parń u- 
datna operetkę Biraussa p. t. „Dwaj grafowie”. 

Muzyka lekka, zręczna i w wielu motywach, wca- 
le oryginalna, oraz dowcipne libretto, nadają tej o- 
peretce bardzo sympatyczny charakter. 

Do najudatniejszych numerów zaliczyć należy 
piosnkę o pasterce z aktu 3-g0o, wyborną pon dzia- 
dowską oraz zręczne kuplety o kropee nad ź 

Staranne wykonanie przyczynić się też powinno 
do powodzenia „Dwóch grafów”. 

Na wyróżnienie zasłużyli przedewszystkiem pp: 
Szymborski, Czartoryski, Reoki i Womperska. 

Kostjumy bogate i dobrze świadczące o zasobach 
teatru lubelskiego. z 


= Z Towarzystwa ogrodniczego. 

Wczoraj odbyło się ostatnie, przed farjami letnie- 
mi zebranie ogólne ezłonków Towarzystwa ogrodni- 
czego, 

Osób zebrało się bardzo wiele, bo blisko 200. 

Z ważniejszych spraw, oprócz zwykłych porząd- 
kowych, załatwiono kwestją funduszu na wystawę 
płodów ietnich ogrodnictwa, 

Zarząd proponował wyasygnowanie 2,000 rs. na 
ten cel, co teź zebranie zatwierdziło. 

Jednocześnie zatwierdzono i program wystawy, 
która odbędzie się w ostatnich dniach lipea i w pier- 
wszych sierpnia w oranżerji łazienkowskiej, tej sā- 
mej, w której parę lat temu odbyła się z takiem po- 
wodzeniem wystąwa róż. 

Sądząc 4 programu, wystawa będzie świetną. 

W końcu, zwyczajem od pewnego czasu zaprowa- 
dzonpym i nader praktycznym, wzięto pod uwagę 
kwestje sezonowi odpowiednie, 

P. Józef Kaczyński przedstawił szparagi i dał co 
do nich tak historyczne, jakoteż botaniczne i hodo- 
wlane objaśnienia. 

Jako okazy przy tej eksplikacji posłużyły szpara- 
gi w pojedyńczych sztukach z karpami i wycięte, 

Przedstawiono przytem kopę ważącą 22 funty z 
ząkładu p. Ulricha, oraz inną, wagi 201/, funta, z ð- 
grodu braci Kaczyńskich, przyczem mówca objaśnił, 
j 


niknely wielkie WY? Jednak temu wszystkie- 
mu zapobiegł Mleczko, stanąwszy z kawalerską 
odwagą w obronie niewinnej kobiety, ża”co mu się 
też wdzięczność należała od wszystkich. Jakoż 
kasztelan często o tem wspominał, dodając zawsze 
te słowa: 

— Niechaj tam sobie kto mówi co elice, przecież- 
to w trudnych terminach nie masz jak starzy żołnie- 
rze, bo mają prędką determinację, nie rachują się z 
niebez pieczeństwem i zawsze wiedzieni są sentymen- 
tem honoru. 

Z innej strony pie było także powodów do niepo- 
koju. Borowscy siedzieli sobie cichutko na swoim 
zameczku. Rafał bawił się wciąż na Mazurach i każ- 
dy to rozumiał, dlaczego nie wraca w te kraje, 
gdzie jego brat rzucił w ten sposób na pastwę ludz- 
kim językom ich rodowe nazwisko. O Dzierzka 
także nikt się nie troszczył, bo wszyscy byli tego 
rozumienia, że jeśli popadł w takie fatalnś kłopoty, 
to był to winien własnej lekkomyślności i własnemu 
niedbalstwu. 

Jedna tylko niepewność jeszcze cząsem trapiła 
tych ludzi, a to ta, co też Abraham zrobił ze sobą. 
Wróci-li, albo nie wróci? Kasztelan najwięcej tem 
się zajmował i mawiał: 

— Chciałbym, jak król Jan Kazimierz powiedział, 
być fałszywym prorokiem: ułinam falsus sim vates, 
ale mam takie przeczucie, że jeszcze go zobaczymy, 

Na to zaś odpowiadał ksiądz kantor: 

— Jeżeli w tym człowieku nie było żadnych 
innych sentymentów, prócz żądzy wzbogacenia się 
cudzym dobytkiem, co wszakże trudno przypuścić, 
to pzwnie nie wróci, bo prawdę mówiąc, niebardzo- 
by się pomiędzy nami obłowił; ale jeżeli go paliła 
ambicje, aby przyjsć do znaczenia, a tylko się za- 


ślepiał w obieraniu sposobów, to on tej kondemnaty 


| 


| 


KURBJER WARSZAWSKI.—Dnia 5 czerwca 1886 © 


że tego rodzaju kopy szparagów nie są normalne, 
lecz zbierane specjalnie i okazał kopę przeciętną ze 
swego ogrodu, do 10-ciu funtów wagi dochodzącą. 

Dr. stanisław Markiewicz mówił o hodowli nie- 
których roślin w pokoju, paproci, widłaków i t. p., 
wykład okazami u siebie wyhodowanemi popie- 
rając. 

Losowanie roślin, kwiatów, bukietów i szparagów 
zakończyło posiedzenie, 


= Z towarzystwa eyklistów. 

W dniu onegdajszym sześciu warszawskich cykli- 
stów odbyło dalszą wycieczkę, 

Przestrzeń wynosząca 34 wiorsty została przebytą 
w ciągu 3-ch godz. i min. 20. 

Wycieczka ta została przedsięwziętą dla próby 
przez najmlodszych ezłońków towarzystwa. 

Również w dniu onegdajszym towarzystwo przyj- 
mowało gościa, p. Sokołowskiego, cyklistę radom- 
skiego. 

Wyruszył on z Radomia w sobotę o godzi- 
nie 4-ej minut 30 zrana i na przebycie całej 
drogi od Radomia do Warszawy, wynoszącej mil 1 
potrzebował 14 godzin, z których 6 użył na jazdę 1 
8 na wypoczynek. 

W dnin jutrzejszym grono cyklistów ůdaje się do 
Sochaczewa, odległego od Warszawy 0 mil 7, 

Po krótkim wypoczynku w Teresinie, towarzystwo 
powróci tegoż dnia do Warszawy. 

== Nowy spis ladności. 

Podług projektu, wypracowanego przez oddział 
statystyczny przy zarządzie miejskim, z początkiem 
roku przyszłego odbyć się ma w Warszawie spis 
jednodniowy ludności. 

Ponieważ zaś pierwszy taki spis, odbyty przed 
pięcioma laty, pomimo najszczerszych chąci tak ze 
strony zarządu miejskiego, jak kierujących i biorą- 
cych udział w dokonaniu spisu, wykazał pewne 
wątpliwości w niektórych rubrykach, przeto w przy: 
szłym spisie wprowadzone będą pewne zmiany, ma: 
jące na celu usunięcie tychże wątpliwości staty- 
stycznych. 


== Nowa fabryka gaźu. 

Z pewnego źródła dowiadujemy się, iż Towarzy- 
stwo gazowe przy nowobudującej się stacji towaro- 
wo-ogobowej, około drogi górczewskiej, nabywa 
grunta w ilości 400,000 łokci kw., po cenie 80 kop. 
za łokieć, pomiędzy drogą górczewską a szosą wol- 


Układy z magistratem toczone o kupno gruntu na 
Koszykach nie doszły do skutku i obecnie zerwane 
zostały. l 
Zakład więc gazowy w tej miejscowości prawdo- 
odobnie wybudowany zostanie, a to z uwagi na u- 
atwioną komunikację kolejową i wozową, gdyż od- 
powiedniejszego punktu w okolicy Warszawy To- 
warżystwo gazowe zapewne nie znajdzie. 
= Nowe dorożki. 
Jeden z tutejszych fabry kantów otrzymał znaczne 
zamówienie dorożek, według rysuuków zaleconych 
przez władzę policyjną. 


raknie. 


ków nie 


XII. 


Król skończywszy kampatję węgierską, bóż ża- | 
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Wielu dorożkarzy śpieszy z wystąpieniem z nowe- 
mi powozami przed upływem „letniego karnawału”. 


= Zmiana kierunku. 

Z powodu cholery na południu i wyjątkowego sto- 
sunku z Niemcami, wielu turystów naszych wybie- 
ra się w tym roku do Skandynawii, 

Przemyślni szwedzi, dowiedziawszy się o tem, u- 
rządzili w Malmoe i Helsinborgu ajencje, którym 
przewodniezą polacy, dla ułatwienia podróżnym 
wstępu do nieznanego sobie kraju, 


= Z letnich mieszkań. 

Wiele tutejszych rodzin udało się już na letnić 
mieszkania, położone w okolicach podmiejskieh. 

Znaleźli się przedsiębiorey, którzy z pomocą omni- 
busów utrzymują stałą komunikację z Warszawą 
oraż Wilanowem i Wierzbnem. 

Podobno tego rodzaju komunikacja będzie także 
zaprowadzoną z przystankiem Płudy. 

== Dobry zwyczaj. 

W ostatnich czasach w powszechne weszło użycia 
oznaczanie cen lókali zamieszczonych na kartach 
domów, jako będących do wynajęcia. 

Dobry tón zwyczaj poczyna jednak coraz bardziej 
być zaniedbywanym, gdyż na bardzo wielu ogłosze” 
ej wysokość komornegó wcale nie bywa poda 

aną. 

Wartoby napoówrót doń 
rażać poszukujących miesz 
tygę. 

== Upośledzona ulica. 

Dolna połowa Nowego Zjazdu, tej jednej z naje 
ruchliwszych i dniem i nocą najbardziej ożywionych 
ulic, jest zupełnie upośledzoną pod względem pole* 
wania wodą. 

Tumany kurzu i prochu tamują tam przechodniom 
oddech i zasypują oczy piaskiem, mieszkańcy za 
przyległych domów skazani są na ustawiczne du- 
szenie się w mieszkaniach, nie mogąc wcale okien 
otwierąć, 

Wedle najnowszego rozkazu policyjnego, polewa- 
nie Zjazdu zleconem zostało straży ogniowej, rozka% 
ten jest jednak w ten sposób wykonywany, że tylko 
górna połowa ulicy od Krakowskiego-Przedmieścia 
jest polewaną i beczki z wodą zawracają tuż koło 
domu Bieńkowskiego. 

Jym sposobem dolna część ulicy, aż do mostu, zu* 
pełnie jest pozbawioną tej opieki. 


sę kr, aby nie na* 
ań na niepotrzebną fa- 


= Smutna dwójka, 

W dniu wczorajszym nad wieczorem pod filarami 
teatralnemi kroczyła oryginalna para. 
, Mężczyzna, dość przyzwoicie odziany, śpiewał 
improwizowane melodje, kobieta zaś z wiązką zio- 
leni w ręce i boso postępowała z wielką powagą. 

Była to dwójka obłąkanych, która spotkała sią 
przez prosty wypadek, 

Gawiedź uliczna towarzyszyła nieszczęśliwej pa- 
rze, pozbawionej widać opieki rodziny, 

= Nieudane oszustwo, 

W dniu wczorajszym do państwa H; zamieszka 


€ arszawy 
już z końcem marca wyjechał do Jaworowa, gdzie 


dnej korzyści dla Polski, a z wielkimi stratami dla | jego obecność była rzekomo potrzebną dla dogląda” 


swojej armji, bo w tym jesienoym pochodzie naginę- 
ło niemało polskiej młodzieży i zabrawszy z Lubo- 
wli królowę ze sobą, pojechał do Krakowa i tam ca- 
łą zimę przepędził. Do Warszawy nateraz wcale 
nie jechał, bo wiedział, że nie znajdzie tam takiego 
przyjęcia, jakie według jego rozumienia Rzeczpospo* 
lita powinna mu była sporządzić za takie świetne 
zwycięstwa, odniesione nad głównym jej wrogiem. 

Zasługi tych zwycięstw, prócz Francji, której wy- 
swobodzenie monarchji rakuskiej nie było na rękę i 
oprócz Niemców protestantów, którzy rosńącą po: 
tęgą cesarza rzymskiego nie chcieli się cieszyć, čá- 
ła Europa głośnym uczciła poklaskiem: ale Polska 
jeinną mierzyła miarą i z rozmaitych powodów 
odmówiła im jednogłośnego nznania. 

Były tam wtedy stronnictwa, których politycznym 
dążnościom wzrost Austrji nie odpowiadał; były mo- 
Żne rodziny, które na rosnącą sławę wojskową kró- 


la i na wynoszenie się rodziny Sobieskich patrzały | kiego się spodziewali, rycerstwe polskie 


okiem zązdrosnem. 


Król nie umiał nadać swemu majestatowi powagi , mi zapasy, jak mit się zdało, li tylko dlatego, 
królewskiej, nie zdołał podnieść swojej koronowanej | Niemcom ułatwić zdobywanie fortec węgie 
głowy nad poziom głów niegdyś mu równych, a w | Chorągwie bardzo słabo się okrywały, nie Pat 


częścii możniejszych od niego magnatów, był za- 
wsze tylko szlachcicem siedzącym natóra na trd- 
nie—a czująć to, nawet nie usiłował pódnieść się 
nad te tlumy i raz ńa zawszć wyjść z tej trudności. 

Ile razy spostrzegał, że Ki musiał gwałtem 
brać tę powagę, której mu nie chciańo przyzńać ż 


| 
| 


p a m, 


nia wojsk zbierających się we Lwowie na now4 
przeciwko turkom wyprawę, jak to zostało umówio” 
nem z Niemcami. Ą 

Przed wyjściem x Węgier zawarł on był istotnie 
układ z cesarzem, skutkiem którego Niemcy się 20* 
bowiązali przysłać Rzeczypospolitej zbrojne 8%” 
kursy, ona zaś miała turków Had Dniestrem zatru* 
dnić, aby tymczasem wojska cesarskie mogły 
łatwiej zdobywać fortece węgierskie, które zostawa* 
ły jeszcze w rękach tureckich. 

Układ ten został dotrzymany, ale z obydwóch 
stron bardzo niedostatecznie, Kiedy bowiem Niemcy 
przysłali tylko dwa tysiące żołnierza, a więc suku! 
prawie nie nieżnaczący, wojska polskie także 5% 
nie zebrały w takiej potędze, ażeby wyprawa ta mo” 
gia przybrać rozmiary odpowiednie życzeniom i pla” 
noin królewskim. Po wyprawie wiedeńskiej, ża Btó” 
rą jej uczestnicy nie otrz i z > 

ą jej y ymali takiego z sł wiele 


miało ochoty iść jeszcze raž w niebezpieczne z tur 
ażeby 


rski 
re Da” 
wet tak słabo, ż6 cale wyruszyć nie mogły, | nið 
śmiał naglącemi listami wzywać szlachty do broni 
szli na tę potrzebę prawie ci tylko, którzy nie 


w domu ĉo robić. 
(Dalszy ciąg nastąpił 


SNY 1548 
lpg lei Jerozolimskiej pod nrem 47, zgłosił się 
łaj, ężczy zna, jak się zdawało włoch. 
Wiągej aną francuzczyzną oznajmił, iż należy do ba- 
inej w Warszawie trupy cyrkowej i prócz upra- 
"80 kj tki” zajmuje się sprzedażą płótna, któ- 
(dz ka sztuk posiadał przy sobie. 
A qi omiee, zachwalając towar, odciął próbkę, 
lity, Pocześnie starannie zasłaniał same sztuki 
N) anewr ten ~ $ 
ho n nie uszedł oka p. H., który pomimo 
W K andlującego otworzył paczkę, w której znaj- 
Miene się płótno grube i wcale od próbki od- 
; ty St liczył widać na łatwowierność ludzką, ale 
„Bomi, e zupelnie się zawiódł. 
1 pan Mo próśb o uwolnienie go z pod żylastej dło- 
taj 3 domu oraz o niepociąganie do odpowie- 
kg ości, p. H, zaprosił właściciela domu p. N. ja- 
Wadą” | 2267 ciciela í p. N. j 
i a, zamierzając oddać oszusta w ręce po- 


Wyd nieznajomy upadł do nóg zalewając się 
ię * W) Winąwszy się nader zręcznie, uciekł bez- 
Osai 
ti FA ten niezwykle zręczny i rzeczywiście za- 
e, Jay d e nisza niezawodnie zapragnie 
p dleca Pagal POZEW 
ki Sr go uwadze publicznej, nadmieniając, iż 
Distro ym, ogorzałym brunetem bez zarostu. 
ność nie zawadzi.» 
„Ja Nedzieże, 
Labort "SI Marji Przanowskiej skradziono z kiesze- 
qi dólewyctE ze 100 rs. — W ogrodzie Saskim Mironowi 
A są Czowi skradzionó pugilares z papierami i weksla- 
już 2000 rs.—Mendlowi Hopenblum na Pawiej pod 
"M skradziono rzeczy za rs. 11. — Z zamkniętego 


R g- 

NM ojciecha Cara na Miodowej pòd nrem 3-im 
w 

Ary 


k 


9 rzeczy zą rs. 30 oraz paszport. — Na Francisz- 
za węg nrem 29/33 Szlomie Puszetowi skradziono to- 
ty) Dod an 00, — Herszowi Lejbie Silberrestowi na Pa- 
t 400. rem 5/9 skradziono dwa pierścionki brylantowe 
ną gy, Pomniejszych kradzieży zańotowano kilkana- 
MMG ts, 230. 
qźelnyg nieni, 
kaja z pjęjlberstein z ulicy Wołowej nr 9, Icek Majer 
wiag Swigtojerskiej nr 24, Franciszek Józef Wa- 
tey 3/20 Oha nr 3, Franciszka Ogonowska z Bielańskiej 
Dogfrzeq k ana Bajtla Szwarc z Długiej nr 31/38, wyszedł- 
p ta, Odze plkoma dniami z domu, dotychczas nie powrócili. 
dog tczy s Zarządzońo. Warecki wzrostu średniego, szą- 
Mia 


wne, lät 16, podlegał perjodycznym objawom 
R zmysłów. 
W iy chanie, 
Bn copo Z0TAjszym wóźnica piwowarski Jan Enc, przy 
| w ultatem st Solnej najechał na dorożkę nr 716. 
t 


arcia było przewrócenie dorożki, przyczem 
od akową Tadeusz Pajewski uległ PA viy brai w 
Wejągniętó do ódpówicdzianiości sądowej  ” 

nz AE EE 


| Z sadów. 


í Dwakroć sto tysięcy. 

A ksj, (Mansowych niezwykłe zainteresowanie budziła 

N Śjszyni gc bamelek z przemysłowcem i finausistą 
Ihelmem Ban, ó 200,000 rs., sądzońa w tych 


W izbie 
|| ai Sze sadlo > 

A, kiedy *ezegóły o tej sprawie podaliśmy w swoim czą- 

| arg dla dais toczyła się przed sądem dbięgowym tntej. 

ji R A rd sdnak powtarzamy. w krótkości treść 

z 

| a A ostatnią a panem W. Rau; stanęła w dnin 

kig? nabył 1880 r. ugoda rejentalna, na mocy której 

| AD oton własność dobra Stepań, w gub: wołyń* 

Wz ele nie Przyczem zobowiązał się zapłacić księżnej 

taa i jezeli zależnie od sumy szacunkowej, 200,000 rs., 

zę będzie spomiędzy Równem a Pińskiem przeprowa- 

w Przechodz kami towarzystwa prywatnego kolej że- 

t 5 Ry przez dobra Stepań i jeżeli takowa 

publiera ai zawarcia umowy oddaną zostanie 


Koj 
‘Ole; 
Meaz Tzeczywiście 
na dosłownem brzmienitt 


dl okygtzystw 
Y ópieraj j 
i Kolo księżnej Abam. iw 
. amelek, a właściwie nab j 
wedan erza Surowcewa odńalił. BODY HY 
| öm owej, Gda tego wyroku p. Surowcew, apelował do 
M ranę ieego WIZ ta sądzoną była w pierwszej 
t a. 
è wron rA ha pien i środę. ” 
stawa. wokat przys Sta- 
Wzysjęgli: k wkl Por ię p. Ram porderśii 
tewy zerpujących uk raushar. 
wraz obronach, izba sądowa akcję p. Sù- 
z kosztami i procentami zasądził | ” 


przeprowadzon została, jednakże nie 
o prywatne, tylko Derek rj 


WSKAZÓWKI PRAKTYCZNE. 


tychy, łubijące s utrzymywanie paznogci. 

» £ mogące ich ę w gładkich i różowych paznog- 
i „ce ich utrzymywaniu poświęcić tróchę cza- 
| 0 Tobia % znajdą urzeczywistnienie swojego Życze- 
OWY 1 następuje: należy zakupić w aptece 1) 
8 b kon MÓW, 2) magnezji 25 gramów, 3) kar- 


stkię p milli w proszku 0*50 centigramów. Te 


staran substaneje przemieszać razem i Toze- 
€ w porcelanowym moździerzu; otrzymuje 
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KURJER WARSZAWSKI.—Dnia czerwca 1886 r, 


się rodzaj różowego kremu, który po roztarcin zaraz 
może służyć do użytku. Przechowuje się w drewnia- 
nych pudełeczkach lub zamykanych porcelanowych słoi- 
kach. Bierze się od czasu do czasu nieco kremu na 
szczoteczkę i pociera nią paznogcie. Jednocześnie wy- 
gładza powierzchnię i nadaje jej ów ponętny różowy od- 
cień, tak mile licujący z białą drobniutką rączką. 


— Złożono w redakcji Kuryera warszawskiego: 
Dla studenta $. nawyjazd do Szczawnicy. 

Zebrane przez Jadwigę Czaki rs. 25, W. K. ra. 3. Dzię- 
kując najserdeczniej szanownym czytelnikom za ofiarność 
dla chorego studenta, składkę zamykamy, ponieważ suma 
dostateczna na wyjazd do Szczawnicy jnż się uzbierała. 

— Emilja W. w rocznicę smierci ukochanej babci, skła- 
da dla najbiedniejszych rs. 1. 

= Numerówi Rotelu niemieckiego za samowolne wyjście, 
składają rs. 2 na budowę kościoła na Pradze. 


NEKROLOGJA, 


+4 Ś. p. Katarzyna z Fióhlichów Bogusławska, wdowa 
po b. oficerze b. wojsk polskich, autorze i ariyście drama- 
tycznym, b. redaktorze Kurjera warszawskiego, po krótkich 
cierpieniach zakończyła życie w dniu 2-im czerwca r. b., 
przeżywszy lat 74 Štroskane dzieci, synowa i wnúczka 
żaprasznją rodzinę, krewnych, przyjaciół i znajomych na 
żsłobne nabożeństwo w dniu 5-ym czerwca, to jest w so- 
botę, o godzinie SQ-ej zrana w kościele św. Antoniego 
przy ulicy Senatorskiej, a następnie na wyprowadzenie 
zwłok z tegoż kościoła i w tymże dniu, o godzinie G-ej 
po południu, na cmentarz powązkowski odbyć się mające, 
Oddzielne zaproszenia rozsyłane nie będą. 2—694— 

+ Ś. p. Władysław Dowgiałło, b. urzędnik zarządu ko= 
munikacyj, po długich cierpieniach, opatrzony Św. sakra- 
mentami, zakończył życie w dniu 2-im czerwca 1886 roku, 
przeżywszy lat 84. Stroskana rodżina zaprasza krewnych, 
przyjaciół i kolegów ma żałobne nabożeństwo odbyć się ma- 
jące w dniu 5-ym czerwca, to jest w sobotę, w kościele św. 
Jana Bożego, o godzinie 1f-ej rano, oraz na wyprowadze- 
nie zwłok zaraz po nabożeństwie na cmentarz powąz- 
kowski. 2—2125— 

+ Ś. p. Wiktorja z Selbenów Chmielewska, żona maj- 
stra siodlarskiego, po ciężkich cierpieniach, opatrzona św. 
sakramentami, oddała Bogu ducha dnia 2 czerwca 1886 r., 
przeżywszy lat 52. Nabożeństwo za spokój jej duszy odpra- 
wione będzie w dniu 6 czerwca, to jest w niedzielę o godzi- 
nie £2-ej ipół w południe, a wyprowadzenie zwłok zaraz 
po nabożeństwie tegoż dnia o godzinie f-ej z południa. 
Pozostały w ciężkim smutku mąż, córka, wnuczka i rodzi- 
na zapraszają na nabożeństwo i pogrzeb przyjaciół i zna- 
jomych. —2129— 


TELEGRAMY 
„KUBJEKA WARSZAWSKIEGO”. 


Plock 4go czerwca. — Na odbyte w dniu dzi- 
siejszym wybory do władz Towarzystwa kredyto- 
wego ziemskiego przybyło 203 uczestników, mają- 
cych prawo do udziału w głosowaniu. Wyborom 
przewodniczył p. Pilchowski. Do komitetu Towa- 
rzystwa wybrany został p. Feliks Niemojewski z Ro- 
kitnicy, oraz p. Zbigniew Woźnicki z Wożnik. Do 
dyrekcji głównej zaproszony został p. Felicjan So- 
kołowski z Kossewa, a do dyrekcji szczegółowej pp. 
Józef Zawadzki z Halina, Zygmunt Rościszewski, 
właściciel dóbr Barany i Emiljan Kossobudzki, wła- 
ściciel dóbr Piegłowo. Na przewodniczącego przy- 
szlym wyborom zaproszony został p. Artur Jawo- 
rowski, wł. dóbr Radzymina, a na jego zastępcę p. 
Ludwik Romocki, wł. dóbr Rostkowice. 

EP'iedeń 4 czerwca.— Uchwały koła polskiego 
ratują sytuację polityczną i losy nafty. Zapobiegają 
one grzesznej koalicji polaków z niemieeką lewicą, 
która obalić mogła panujący system. Obecnie daną 
jest rządowi możność rozpoczęcia z Węgrami no- 
wych układów z widokami powodzenia. Wniósek 
Suessa był wprost nie do przyjęcia dla węgrów, 
podczas gdy obecnie muszą Węgry zgodzić się ną 
podwyższenie cła od nafty. R:ąd opierając się na 
uchwałach silnej większości, zajmie wobec rządu 
węgierskiego stanowisko apodyktyczne. Gdyby ten- 
że rząd nie chciał ustąpić, natenczas przesilenie ga- 
binetowe wybuchnie w Budapeszcie, Koło polskie 
postąpiło w sprawie nafty rozważnie i praktycznie, 
ratując równocześnie interesa przemysła galicyjskie- 
go i system autonomieżny w monarchji, Oczekiwa- 
nem jest niezwłoczne wysłanie przez gabinet przed- 
litawski noty do rządu węgierskiego. Czy kwestja 


załatwioną zostanie jaż teraz, czy dopiero w jesieni, 


dotąd nie wiadomo. Minister skarbu Dunajewski ò- 
świadczył dzisiaj w komisji cłowej, iż rząd zapyta 


m 
Węgier, jak się zapatrują na cło dwuguldenowe od 
nafty, którego żąda wniosek Grocholskiego. 

W/iedeń 4-go czerwca. — Minister wojny, hr. 
Bylandt Rheidt, powróciwszy z urlopu, objął napo- 
wrót urzędowanie. 

Berlin 4-go czerwca, — Komisja parlamentu 
niemieckiego odrzuciła na posiedzeniu dzisiejszem 
wszystkie wnioski co do opodatkowania wódki, mię- 
dzy innemi i przyjęty na posiedzeniu wtorkowem 
wniosek centrum. Cały więc projekt rządowy co 
do podatku od wódki uważać można za upadły. 

Hizym 4-$0 czerwca.—Konsystorz papieski, ce- 
lem mianowania nowych kardynałów, odbędzie się 
d. 7:go b. m. Ojciec św. wygłosi allokucję w spra- 
wie pokoju z Prusami. ~ 

Londyn 4-g0 czerwea.—Mocarstwa postanowi- 
ły zaniechać dalszej blokady brzegów greckich. 

E'ilipopel 4-go czerwca, — Ostateczny rezultat 
dokonanych w Rumelji 89-cia wyborów do sobranja 
sofijskiego, przedstawia się jak następuje: 61 stron- 
ników obecnego rządu, 22-ch ezłonków opozycji, 
4-ch „dzikich” i jeden grek, 

HMonstantynopol 4-go czerwca. — Wojska 
greckie opuściły zajęty fort Zygos i uwolniły jeńców 
tureckich. 


(Ajencja północna). 

Wiedeń 4-g0 czerwca.— Koło polskie przyjęło 
znakomitą większością głosów wniosek Grocholskie- 
go, projektujący podwyższenie cła od nafty nieoczy- 
szczonej do dwóch guldenów i odrzucenie wniosku 
Suessa. 

FF ieden 4-go czerwca. — Komisja cłowa obra- 
dowała nad cłem od nafty i odrzuciła większością 
18 głosów przeciw 11 wniosek Suessa, a przyjęła 
takąż samą większością wniosek rządowy z popraw- 
ką Abrahamowicza, żądający podwyższenia cła od 
nafty nieoczyszczonej do dwóch guldenów. Uchwala 
powziętą została po oświadczeniu ministra skarbu, 
że nie mógłby przyjąć wniosku różniącego się w za- 
sadzie od wniosku Suessa, może jednak radzie mi- 
nistrów przedłożyć projektowane przez Abrahamo- 
wicza proste podwyższenie cłą. 

KMublana 4go mają.—Wczoraj podczas obcho- 
du narodowego na pamiątkę poety Anastazego Grii- 
na, przyszło do nieporządków ulicznych. Inter- 
wencja wojska i policji okazała się nieuniknioną. 

Siofja Lgo czerwca. Minister sprawiedliwości, 
Radosławow, podał się do dymisji, z powodu różnicy 
zdań między nim a resztą członków gabinetu. 

Sofja 4-g0 czerwca. — W Kabaku, w Rumelji 
wschodniej, wywiązało się przy wyborach starcit 
pomiędzy bułgarami i grekami. Ranionych jest o 
koło 30-tu osób, 


Telegramy handlowe, 


Berlin 4 go czerwca (po południu). 

Usposobienie ciągle prawie jednakowe i kursa 
bardzo mało zmienione. Obroty nadzwyczaj slabe, 
a dążność wcale nie jednolita. Wartości spekula- 
cyjne prawie bez zmiany. Akcje kredytowe, z po- 
wodu zaofiarowania, straciły jedną markę. Wartości 
bankowe dosyć mocno, również kolejowe. Na polu 
rent obcych usposobienie niezmienione. Rosyjskie 
prawie przy tych samych utrzymały się. kursach co 
we środę, z bardzo drobnemi w jedną lub drugą stro- 
nę wahańiami. Ruble o drobnostkę niżej. Żyto w 
towarze gotowym zyskało 25 fenigów, na dostawę 
bez zmiany. 

Berlin 4 go czerwca (notowanie urzędowe giełdy). 


Bil. ban. rós. w tr. nat, 199.45 |Akcje kredytowe . 456 
Weksłe na Warszawę 199.25 |Listy zast. ser. I-ej 62.30 
Wek. na Peters, krótk. 19910 |Weksle na Lon. krótk. ——.— 
Wek. na Peters. dtug. 198 30 » p» » dłngot. —— 
Bil. ban. ros. na dost. 19950 |Żyto w tow. gotow. 134.25 
Wschodnia poż. II em. 6270 |Żyto na jesień . 136-— - 


Petersburg 4-g0 czerwca. 
Weksle na Londyn . » s: a « « + + 23%/ą "h 
Pożyczka premjowa I-ej emisji. . . ZA 

» » -ej em. i sa . 2253/4 

Półimperjały « « « « + + s 


Wpływ emisji nowej renty zrównoważony został, jak 
zdoją; pe «nz odłożeniu niektórych zamierzonych ace 
cyj finansowych i wskutek tego kursa są prawie niezmie- 
nione, ohoć w każdym razie nieco niższe. Różnica wynosi 


..... 
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25 fenigów w tranzakcjach końcomiesięcznych i 15 w ka- 
sowych. Najważniejszą zresztą przyczyna tej drobnej zniż- 
ki jest prawdopodobnie bezezynność i brak wszelkich zapę- 
dów spekulacyjnych. W tych warunkach giełda warszaw- 
ska dzisiejsza bedzie zapewne musiała utrzymać się w rn- 
chu dla walut ohcych zniżkowym, któremu znaczna podaż 
sprzyja. Jeżeli obniżka wczorajsza znajdzie, co jest nie- 
prawdopodobnem, poparcie w szacowaniach, możemy się 
spodz ewać wyższych notowań. Kursa środowe były: 199.60, 
199.75, 457, 134, 136. FW 


CENY ZBOŻA 


dnia 4-go czerwca 1886 r. na stacji „Praga“ drogi żelaznej 
warszawsko-terespolskiej, 


Pszenica wyborowa 103—108, średnia 92—100, 
naryjna 85—90. 

Żyto: wyborowe 74—75, średnie 71—73, ordynaryjne 
66—70. 

Jęczmień: wyborowy 80—85, średni 70—77 ordyna- 
ryjny —.—. : 
$ Owies: wyborowy 100—103, średni 92—98, ordynaryjny 
2—99. 

Gryka: 94—100. Grach:87—107, 75—85. Kasza jaglana 


wyborowa 132—145. 
B. Werner et Comp. 


ordy- 


Sprawozdanie z targu zbożowego 
na placu Witkowskiego, dnia 4-go czerwca 1886 r. 


Już w ciągu tygodnia dostawy zboża, jak wiadomo, by- 
ły nadzwyczaj szczupłe, nic więc dziwnego, że dziś w pią- 
tek były one jeszcze mniejsze. 

Pszenicy wystawiono na sprzedaż tylko 150 korcy zfur i z 
próbek, usposobienie było jednak bardzo niechętne, tak że 
odbiorcy się nie znaleźli. < 
ź Kupować nitk nie chce, ceny więc istotnej nie ma ża- 

nej. 

Żyta osią bardzo mało, z próbek około 400 korcy. 

Nieco łatwiej szedł zbyt tego ziarna, lecz po cenach ni- 
skich, 4.35 do 4.40 stosownie do gatnnku. Podobno nawet 
przy warunku wyższej wagi płacono i ceny wyższe, lecz te 
tranzakcje jako nie normaloe, szczególniej przy niemo- 
żności notowania wagi każdej partji, uważać należy. 

Owsa 250 korcy. Kupowano mało i niechętnie. Ceny po 
3.20, 3.35, 8.40 do 3.50 za wyborowy» 

Siana dosyć. Ceny niezmienione. 

Płacono 40, 50 i 55 kop. za pud, 

Słoma 20, 25 i 28 kop. 

J. WŁ. 


Z RYNKÓW ZBOŻOWYCH. 


Pan R. Damme donosi z Gdańska pod datą 2-go czerwca, 
iż przy bardzo słabem usposobieniu i ruchu nieznacznym, 
zaledwo za towar transito zdołano osiągnąć ceny dnia po- 
przedniego. 

Notowano polską pszenicę aala I 122, 125 i 126 f. 
132 i 134 a lepszą 137 m. za tonnę. Rosyjska pstra sła- 
ba co do gatunku 113 i 114 f. 115 m. za tonnę. 

Żyta zbyt bardzo trudny. Notowano prawie nominalnie 
polskie 95 m. za tonno czyli 1000 kil. 

Groch polski pastewny 112 m. za tonnę. 


J. WŁ 


— Do zarządu okręgowego warszawskiego Towarzystwa Krzyża 
Czerwonego wpłynęło od dnia 1-go kwietnia do 1-go maja 
1886-go roku: 

A) Na korzyść Krzyża Czerwonego: 

Od p. J. P. Sosnowskiego rs. 10, od pp. oficerów drugiej 
baterji siódmej artyleryjskiej brrygady rs. 2, od pp. ofice- 
rów 24-470 pnłku piechoty symbirskiego 11 re., od urzędni- 
ków służących w seminarjam nauczycielskiem wymyśleń- 
skiem rs. 4 kop. 55, od pp. oficerów zarządu Żżandarme- 
ryjnego radomskiego rs. 13, od pozostających w słnżbie na 
komorze sosnowickiej rs. 5, od pozostających w służbie w 
gimnazjum męskiem płockiem rs. 21 kop. 61, od pp. ofice- 
rów 3-go bataljonu sirzelców rs. 6 kop. 50, od urzędników 
służących w zarządzie magazynu artyleryjskiego rs. 3 kop. 
5) od M. T. Kunstańskiego rs. 3, od niższych stopni 4-ej 
baterji 7-ej brygady artyleryskiej rs. 4, od radcy kolegjal- 
nego Borowika rs. 1, od pp. oficerów 5-go bataljonu strze- 
leckiego rs. 9 kop. 32, od urzędników służących w drngiem 
progimnazjum męskiem warszawskiem rs. 2 kop. 13, od 
podpułkownika Bibikowa rs, 10, od ks. Antoniego Kacza- 
nowskiego rs. 10, od radcy stanu W. T. Dementjewa rs. 3, 
od jenerał-majorn K. M. Wojdego 10 rs., od jenerała pie- 
choty barona N. P. Kridenera rs. 10, od jenerał-majora 
Szulgina rs. 10, od jenerał-majora D. S. Nagłowskiego rs. 
10, od duchownego Anastazego Płyszewskiego rs. 10, od 
radcy tajnego A. R. Ratka rs. 10, od pp, urzędników in- 
stytutu gospodarczego i leśnego rs. 4, od p . oficerów 32-g0 
putku piechoty krzemieńczuskiego rs. 14 kop. 4, od pp. ofi- 
cerów 3!-go pułku piechoty aleksopolskiego rs. 7 kop. 92, 
od radcy stanu N. K. Bermana rs. 1, od pp. oficerów 13-go 
pułku piechoty białozierskiego rs. 3, od mieszkańców mia- 
sta Pinczowa rs 11 kop. 64, od pozostających w służbie w 
4-ym oddziale brygady straży pogranicznej zawichoskiej 
rs. 2 kop. 1, od pp. lekarzy 32-go pułku piechoty kremien- 
czuskiego rs. 3, od pp. urzędników w 2-em gimnazjum żeń- 
skiem warszawskiem rs. 6 kop. 25, od W. S. Małachow- 
skiego rs. 1, od urzędników progimnazjum żeńskiego war- 
szawskiego rs. 4, z puszki w izbie sędziego pokoju koniń- 
skiego 2-go okręgu gubernji kaliskiej rs. 6, od niższych 
stopni 3-ej baterji 7-ej brygady artyleryjskiej rs. 3 kop. 72, 
od R. A. Abkowicza rs. 1, od księcia M. K. Radziwiłła rs. 
10, od urzędników warsz. kantorn banku państwa rs. 54 
kop. 81, od jenerał-majora S. W. Rykaczewa i małżonki 
jego Marji Fedorówny rs. 20, od pp. urzędników kantoru 
pocztowego gubernjalnego warszawskiego rs. 21 kop. 10, 
od pułkownika Tukomaczewa rs. 10, od księdza Stanisla- 
wa Wespańskiego rs. 2. od pp. służących w izbie skarho- 
wej warszawskiej i w podwładnych jej kasach rs. 198 kop. 
30, z poszki znajdującej się w kasie skierniewickiej rs. > 
od urzędników sinżących w kasie okręgowej łowickiej rs. 4, 
od pp. ofieerów 18-go pułku dr gońskiego klastyckiego rs. 
17,0d pułkownika księcia D. S. Makajewa rs. 3, od pp. ofice- 


W drukarni hużjera Warszaw ekiego.—Plac Teatralny nr. 473c (nowy 9). 
i e" Redaktor Saaw Szymanowski. — Wydawca Gustaw Gebethner. 
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rów pnłku grenadjerskiego petersburskiego rs. 25, od pp. 
oficerów 21-go pułku piechoty muromskiego rs. 4, od pp. 
oficerów 39-g0 pułku piechoty tomskiego rs. 15 kop. 40, 
od urzędników służących w zarządzie więzienia wojskowe- 
go warszawskiego rs. 7, od pp. lekarzy pułku piechoty 
czernichowskiego rs. 4, od nrzędników gimnazjum męskie- 
go częstochowskiego rs. 10 kop. 50, od rzeczywistego rad- 
cy stanu W. T. Burcowa rs. 10, od urzędników służą- 
cych w zarządzie akcyzowym lubelskim rs. 10, od niższych 
stopni oddziału kolejowego mławskiego rs. 5, od podpuł- 
kownika A. A. Gerneta rs. 3, od W. N. Kiślańskiego rs. 
10, od B. A. Chorążego rs. 5, od I. R. rs. 1, od I. K. Enn- 
ra rs. 1, od pułkownika K. S. Chotowickiego rs. 5, od pp. 
urzędników szłoły żeńskiej maryjskiej chołmskiej rs. 2, od 
pp- urzędników steżących w progimnazjum męskiem sando- 
mierskiem rs, 7, od pp. oficerów sztabowych 5-ej dywizji 
kawaleryjskiej rs, 5, od naczelnika powiatu kutnowskiego 
zebrane od mieszkańców gmin: Błonie i Dąbrowice rs. 25 
kop. 14, od M. W. von Ewert rs. 3, od pp. urzędników iz- 
by skarbowej piotrkowskiej rs. 24 kop. 55, od podpulko- 
wnika Kosienki rs. 1, od pp. oficerów 26-go pułku piechoty 
mohbilewskiego rs. 32 kop. 15, od urzędników zarządu akcy- 
zowego lubelskiego rs. 4 kop. 25, od urzędników służących 
w zarządzie gubernjalnym kaliskim i w podwładnych jemu 
zarządach żaudarmeryjnych rs. 9, od protojereja Michała 
Iwanowskiego rs. 10, od pp. oficerów 38-go pułkn piechoty 
tobolskiego rs. 26 kop. 30, od G. Dawidsona rs. 14, od t- 
rzędników komory filipowskiej kop. 79, od pp. lekarzy 1-ej 
dywizji kozaków dońskich rs. 5, od O. N. Jóźwikiewicza 
rs. 10, od pułkownika A. K. Morawskiego rs. 10, od leka- 
rza Błagowieszczeńskiego rs. 1, od duchowieństwa cerkwi 
ładnieńskiej rs. 1 kop. 50, od pp. lekarzy 6-ej dywizji pie- 
choty rs. 16, od F. F. Rydzykowskiego rs. 1, od D. 8. Żu- 
rawskiego rs. 1. 
Razem wpłynęło w ciągu kwietnia rs. 912 kop. 40, z po- 
PCE RJ po dzień 1-y kwietnia czyni sumę rs. 52,211 
op. 51. 
Wydano rs. 68 kop. 32!/4. 
Pozostaje przeto z dniem 1-ym maja r. b. 
kop. i81/4. 
B) Na korzyść warszawskiego zgromadzenia sióstr miłosier- 
dzia św. Elżbiety: 
Od urzędników służących w czwartem gimnazjnm żeń- 
skiem warszawskiem rs. 4 kop. 20, od podpułkownika S. 
EKremienki rs. 1. od pp. urzędników komory sosnowickiej 
rs. 6 kop. 60, od rady gubernjalnej warszawskiej dobro- 
czynności publicznej na rachunek za rok 1885, na ntrzyma- 
nie dwóch sióstr miłosierdzia w szpitalu i- przytułku 
grójeckim rs. 460, od pp. oficerów 5-go bataljonu strze- 
leckiego rs. 2 kop. 60, od pp. oficerów 31-go pułku pie- 
choty aleksopolskiego rs. 3, od urzędników 4-go oddziału 
brygady zawichoskiej straży pogranicznej rs 4 kop. 22, od 
urzędników kantoru warszawskiego banku państwa rs. 2 
kop. 85, od kancelarji jenerał-gubernatora warszawskiego 
jako zwrot wydatków na utrzymanie sióstr miłosierdzia 


rs. 52,149 


` w szpitalach cywilnych za miessąc marzec rs. 108 kop. 24, 


od urzędników pozostających w słnżbie w izbie skarbowej 
warszawskiej i w podległych jej kasach rs. 12 kop. 20, od 
urzędników gimnazjum męskiego chołmskiego rs. 4, od pp. 
oficerów pułku grenadjerskiego petersburskiego rs. 4k. 75, 
od rady powiatowej zamojskiej dobroczynności pnblicznej 
płaca za utrzymanie dwóch sióstr miłosierdzia w szpitalu 
szczebrzeszyńskim za drugie półrocze 1885-go roku rs. 180, 
od asesora kolegjalnego R. K. Krakowskiego rs. 1, od u- 
rzędników gimnazjam męskiego pułtuskiego rs. 6 kop. 50, 
od Marji Naumownej Noile rs. 1, od urzędników progimna- 
zjum męskiego sandormierskiego 94 kop., od pnłkownika Ko- 
sienki rs. 1, od pp. oficerów 26-g0 pułku piechoty mohilew- 
skiego rs, 3 kop. 85, od S. P. Kopelmana rs. 40 kop. 30, 
od urzędników zarządu akcyzowego lubelskiego rs. 4 k. 75, 
od pani Ignatjenko płaca za pomieszczenie w płatnych po- 
kojach w baraku rs. 21, od pe Rokieniszowskiej zapłata 
za pomieszczenie w płatnych pokojach w baraku rs. 25, 
zapłata za pomieszczenie w płatnych pokojach Morawskie- 
go i Piligrini rs. 30, od N. S. Majhnera na utrzymanie łóż- 
ka w baraku. 
Razem wpłynęło w kwietniu rs. 1188 kop. 50. 
Wydatkowano rs. 3016 kop. 67. 
Z dniem zaś 1-ym maja r. b. 
kop. 37. 
C) Na korzyść komitetu dla udzielania pomocy dymisjonowa- 
nym wojskowym i ich rodzinom. 
Od Hipolita Fedorowicza Sosnowskiego rs. 5, od guber- 
natora suwalskiego zebrane od mieszkańców powiatów au- 
gustewskiego i marjampolskiego rs. 116, od naczelnika po- 
wiatu włocławskiego ofiarowane przez właścicieli dóbr rs. 
97 kop. 44, od małżonki jeneral-lejtnanta T. K. Staryn- 
kiewiczowej rs. 5, od jenerał-lejtnanta ©. I. Starynkiewi- 
cza rs. 5, od gubernatora płockiego zebrane od mieszkań- 
ców gubernji rs. 1289 kop. 37, od lubelskiego miejscowego 
komitetu krzyża czerwonego zebrane przez naczelnika po- 
wiatu lubartowskiego rs. 112 kop. 85, od Marji Włodzi- 
mierzówny von Ebert rs. 3, od pułkownika A. K. Moraw- 
skiego rs. 5. 
Razem wpłynęło w m. kwietniu rs. 1673 kop. 66. 
Wydano rs. 669 kop. 76. 
ż Pozostaje przeto z dniem 1-ym maja 1886 r. rs. 35,612 
op. 57. 
D) Na korzyść cerkwi przy zgromadzeniu sióstr miłosierdzia 
św. Elżbiety. 
Od jenerał-lejtenanta B. I. Sznadiera i jego małżonki 
Marji Andrejewny na „płaszczannice” dla cerkwi gminy 
itp. rs. 227 kop. 51. 
Razem wpłynęło w kwietniu rs. 227 kop. 51. 
Z dniem 1 maja znajduje się rs. 641 kop. 77!/4. 


znajduje się rs. 19,580 


Cement 
fabryk krajowych „, Grodziec” i s I ysoka”, 
oraz angielski è niemiecki najlepszych ma- 
rek, używanych przy robotach rządowych, (573) | 


Cegłę ogniotrwałą 
angielską Hłamsaya i Glinkę ognie- 
trwałą, białą i czarną, mamy zawsze na składzie, 
Jachnikowski Ś: Mirajewski, kantor Bie- 
lańska 9, (hotel Paryzki). Połączenie telefonem. 


A 


JioBox1eno Ilensypow Bapmava 24 Maa (5 hon) 1856 r- 


Nr 1540 _ 
— Wdogodnienie. Filja przy ul. MaS%, 
kowskiej Nr. 142 (między placem Zielonym a »>' y 
tokrzyską) sprzedaje detalicznie wszelkie WY”, 
platerowane ef, Frageta, po cenach fab 
cznych, (579) 


U— Warszaw. fabr. wyrobów i OP, 
kewań blaszanych, Nowozielna52, telefoni 
poleca wszelkie wyroby blaszane, a specjalnie 9P% 
kowania biaszane i plakaty na blas 
Droga żelazna | 
petersbursko-warszawska 
podaje do wiadomości, że od dnia 20 maja at 
czerwca) r., b. dla mieszkańców letnich miesz6ćn 
miejscowej ludności, będzie odprawiany codzien 
z Warszawy do stacji Ćzyżew iz powrotem póty. 
pasażerski nr. 52 i nr. 51 z wagonami 1, 218 Sig 
sy. Pociąg pasażerski nr. 52 będzie odchodz, 
Warszawy o godzinie 4 minut 58 po południu i P” 
chodził; do Czyżewa o godzinie 7 minut 58 wie, , 


a pociąg pasażerski nr. 51 będzie wychodził z “g 
jewa o godzinie 5 minut 52 rano i przybywał ge 
Warszawy o godzinie 8 minut 58 rano. Oprócz, 4 
go przy pociągach towarowych nr. 92 i nr. 91 09% 
20 maja (l-go czerwca) między Warszawą i 0%, 
wem będą kursowały wagony 3 klasy, pociąg go 
warowy nr. 92 będzie odchodzić z Warszawy ©. 
dzinie 5 minut 33 po południu i przybywać do M y 
żewa o godzinie 9 minut 49 wieczór, a pociąg oii i 
rowy nr. 91 będzie odchodził z Czyżewa o godzi, 
6 minut 32 rano i przybywał do Warszawy o g0% 


nie 10 minut 58 rano. (680) a 


RE Do dzisiejszego numeru Kurjera dołącza r 


prospekt zakładu leczniczego Steinerhof pod 5a 
fenbergiem, w Stycji. i 


Warszawsko-Wiedeńska: 
Pośpieszny 3 klasy 6!— rano 
OGR 3 klasy 11/10 rano 
Osobowo-miejsc. 3 kl. do Piotrkowaj 6/45 wiecz. 
Powyższe pociągi łączą się z dro- 

gą łódzką. 
Kwjerski 2 klasy , . s . . « » 
W arszawsko-Bydgoska: 
Kurjerski 2 klasy 
Osobowy 3 klasy . .*... . « . * 
Osobowo-miejsc. 3 kl. do Kutna . 
W arszawsko-Terespolska: 
Pocztowy 3 klasy 
Osobowy 3 klasy 
Osobowo-towarowy 3 klasy 
Warszawsko-Petersburska: 
Pocztowy 3 klasy 
Osobowy 3 klasy 
Nadwiślańska do Kowla: 
UBODOWYSA S0ŻE: re 
Osobowy-miejscowy do Lublina , . 
POCEKOWY. 3 6 a KEN 04-04, 6 


turn? ei FiA P 


25 wiecz. 


550% SE 0 Wyą 


11/13 rano 
11/38 wiecz. 


ex 2 ud wę 


7150 wiecz. 
7 


Nadwiślańska do Mławy: „sej 
POCZŁOWY is - 20. 6 «jw sw s + „| 6/45 wiecz. |10 53 jed? 
OsOROWY. 23.506027 0 030048 930 rano | 812% 


Osobowo-miejscowy do Nowogeor- 
giewska . 45% abo 
Obwodowa z kolei Wiedeńsk. 
Osobowy 
Osobowy 
Obwodowa z kolei Terospols. 
Osobowy à 

Osobowy. 


4,— po poł. 


g|a1 18% | 


wdł 
6/40 rano 259 Piech A 
2150 po poł.| 8 P 


ył re N. 4 IRC YE O 


w ""U"e, dak 0 RE BIE 


2/10 po poł.| 7 
8| 8 wiecz. 


Pociągi spacerowe. —. i 
Na kolei warszawsko-wiedeńskiej: do Skier" 
stacyj pośrednich w każdą niedzielę i dni świąteczh 
gi, wychodzące z Warszawy o godz. 6-ej, 7-ej 
no oraz o 3 min. 15 po południu, przychodzić 7%. mjte 
jeden specjalny pociąz spacerowy o godzinie J 
wieczorein, j +. pi 
Na kolei bydgoskiej: do Ciechocinka po cenie 
spacerowych przewozić będą wszystkie pociągi 
sobotę lub dzień przedświąteczny. i 

Na kolei terespolskiej: do Mrozów. oraz sta y pa 
stanków pośrednich w każdą niedzielę i święto Pant PR + 
cerowy wychodzić będzie o godz, 9-ej min. 50 Z | 
chodzić zaś o godz. 9-ej min. 59 wieczorem. , ska i oe | 
Na kolei nadwiślańskiej: do Nowogeorgićuś | cetó"g* 
pośrednich w każdą niedzielę i święto pociąg gó 
wychodzić będzie o godz. 8-ej rano, przycho 


godz. 10-ej min. 28: wieczorem. PoP 
— Statki paron Fajansa odchodzą: ne” 
do Płocka i Włocławka codziennie o g. 6-0i śFęgziel 


czajne do Płocka codziennie, nie wyłączając I pnie; 
8Y; zrana.—Zwyczajne do Wyszogrodu €o w dzi 
piątków, o g.'3-ej po poł. — Z Nowo-Aleksan 

domierza co drugi dzień o g. 5%, zrana, 


Statki parowe „Mazur i, 


TAg r 
odchodzą do Płocka i Włocławka codzionnie OE. 3 
dziel o godz. 8 min. 45 zrana, z Włocławka | 


